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CENY OGŁOSZEŃ: 


za wiersz milimetrowy 
praa 1 złoty, w tekście 
r., za tekstem 40 gr. 
S oszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 Za. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 
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Strzały do polskich marynarzy 


na dworcu gdańskim. 
Prowokacje hitierowców gdańskich. 


GDAŃSK, 22. 6. (PAT). Wezoraj 
ma dworeu w Gdańsku zaszedł po- 
ważny incydent, świadczący 0 Zu- 
pełnym braku bezpieczeństwa na te- 
tenie welnego miasta, oraz o plano- 
wej prowokacyjnej akcji hitlerow- 
ców. 

Mianowicie w chwili ruszenia po 
ciągu osobowego w kierunku Teze- 
"wa o gedz. 22.08, z grupy kilkuna- 
stu osób, znajdujących się koło ek- 
spedycji towarowej, a złożonej w 
połowie z umundurowanych kitle- 
roweów, padły trzy strzały w kie- 
runku oświetienego przedziału, w 
którym znajdowało się sześciu ma- 
rynarzy polskich: w mundurach ma- 
rynarki wojennej, eo było widoczne 
z peronu. Dwie kule wybiły szyby 
w przedziale, trzecia ugrzęzła w ra- 
mie pod oknem. 

WED: PZTS PEP TOOZA CE TPA ZIOTATTA POETA AREA 


KARAMBOL SAMOCHODOWY. 
4 -osoby cieżko ranne. 


"WARSZAWA, 2. 6. (wł.) Dziś na uli 
cy Traugutta miała miejsce katastro- 
fa samochodowa. 

Kierowca taksówki Jan Cabela 
wpadł na samochód prywatny, skut- 
kiem czego cztery osoby odniosły cięż- 
kie rany. 

——o000 
S$TRASZLIWA ŚMIERĆ CHŁOPCA, 
KTÓRY ŁOWIŁ RYBY. 

ŁÓDŹ, 22. 6. — Uczeń szkoły pow- 
szechnej w Szczercowie, Mieczysław Ba 
ryła, łowił ryby w rzece przy pomocy 
specjalnie skonstruowanych granatów 
ręcznych. Jeden z takich granatów 
eksplodował Baryle w ręku. Chłopiec 
został dosłownie rozerwany w strzępy. 


—o000— 
OFICEROWIE MEKSYKAŃSCY 
W GOŚCINIE U KAWALERZYSTÓW, 

POLSKICH. 


GRUDZIĄDZ, 22. 6. Przybyła z Ha- 
noveru do Grudziądza wycieczka wyż- 
szych oficerów armji meksykańskiej, 
która ob,eżdża państwa europejskie spe 
cjalnie w celu zwiedzenia centralnego 
wyszkolenia kawalerji. 

Wycieczka składa się z 4.ch  ofice_ 
ców, m. in. szefa departamentu kawale 
rji przy ministerjum wojsk meksykań 
skich gen. Rudolpho Casillas. 


TRAGICZNY POJEDYNEK DWU 
DZIEWCZĄT. 


RADOMSKO, 22. 6. Podczas pracy 
na polu we wsi Woja Wydrzyna koło 
Bulmierzye wybuchła między robotni- 
eami Zofją Węgrzyńską i Marjanną 


Bzpotańską sprzeczka, która przerodzi-. 


ła się w bójkę. 

Węgrzyńska kilkakrotnie uderzyła 
przeciwniczkę ciężką gracą w głowę, 
tak, że ta na miejscu wyzionęła ducha. 

Zabójczyni sama odniosła również 
tak ciężkie obrażenia, że musiano ją 
przewieźć do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią. 


W czasie odjazdu pociągu po- 
Spiesznego Gdynia — Warszawa ze 
staeji Gdańsk główny o godz. 28 m. 
16 grupa umundurowanych hitlerow 


ców, która oczekiwała na tę chwilę 
mh moście nad torami kolejowemi 
przy Neugarten, poczęła wznosić o0- 
krzyki przeciw Polsce i polakom. 


Flota polska nie powita niemieckich okrętów. 


GDAŃSK, 2. 6. (wł.) Jutro przyby- 
wa do Gdańska z wizytą flota niemiecka 
Rząd polski interwenjował jeszeze 
wczoraj u rządu niemieckiego w spra- 
wie przesunięcia terminu wizyty, wska- 
zując na zaognione stosunki w wolnem 


mieście. 
Rząd niemiecki odpowiedział, że ter- 
minu wizyty przesunąć nie może. 
Flota polska, wbrew zwyczajom, nie 
będzie witać kurtuazyjnie floty niemiee 
kiej. 


Katastrofa kolejowa w Piotrkowie. 


PIOTRKÓW, 22. 6. (wł.) Na stacji 
w Piotrkowie wy*arzyła się katastrofa 
kolejowa. Manewrująca lokomotywa 
wpadła na pociąg towarowy, puszczony 
na stację z winy zwrotniczego bez po- 
dania ostrzegawczych sygnałów. 


4 


Maszynista Jan Albiński został po- 
raniony. Lokomotywa wyskoczyła z 
szyn i wpadła na drugi stojący na to- 
rze pociąg towarowy. 

Władze wdrożyły ślędztwo. 


5-88; D BROWA, 3-go Maja 14, tel. 2 
GRO Gia uliea Kom s 16, 


Prenumerata wy- 
ze: miesięcznie 


z. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8; te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.870 
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DEKRETY PREZYDENIA WAŻNE 
_ DLA ROLNIKÓW. 

WARSZAWA, 22. 6. (wł.) W myśl 
postulatów, wyrażonych przez uczestni- 
ków konferencji rolniczej, jaka odbyła 
się 11 czerwca, w łonie rządu opracowy 
wane są trzy dekrety, mające na celt 
ulżyć ciężkiej sytuacji rolników. 

Jest to mianowicie związany z kwe- 
stją dłagów hipotecznych dekret o se- 
gregacji hipotek, następnie dekret o 
walce z lichwą na wsi, oraz dekret o 
nadzorze sądowym W rojnietwie. 

Ukończenia tych prac i ogłoszenia 
dekretów prezydenta z mocą ustawy na 
leży oczekiwać w pierwszych dniach 
lipca. 


—-000— 
WICEMINISTER KOC W LOZANNIE 

LOZANNA, 22. 6. (wl.) — Dziś przy, 
był do Lozanny wiceminister skarbu A- 
dam Koc, który odbył natychmiast kon 
ferencję z ministrem Zaleskim. 


MEBLE Z POLSKI DO AMERYKI. 

RADOMSKO, 22. 6. (wł.) Fabryka 
mebli w Rado™-ku b-ci Thonet otrzy 
mała zamówie na większą ilość me- 
bli do Ameryki północnej, wobec czego 
w fabryce znalazło pracę większa ilosć 
robotników. 


Nowa deklaracja Hoovera. 


Sensacja komisji rozbroleniowej 


'LOZANNA, 22. 6 W zakulisowych 
rokowaniach reparacyjnych ścierają 
się dwie zasadnicze tezy. — 

Anglja domaga się natychmiastowe 
go i zupełnego skreślenia odszkodowań 
niemieckich. Francja natomiast obsta- 
je przy pełaem zagwarantowaniu przy 
sługujących jej praw. Delegacja fran- 
cuska opracowała plan uregulowania 
problemu reparacyjnego, który przed- 
stawiony został dziś Mae Donaldowi— 


P]an ten przewiduje m. in. morato- 
rjum dla Niemiec na okres 1 do ? lat. 

Sensacyjne tempo przybrał obrót 
spraw na genewskiej konferencji roz- 
brojeniowej. Zupełnie niespodziewanie 
zwołano na dziś posiedzenie głównej ko 
misji tej konferencji, na którem amba- 
sador amerykański Gibson odczytał de 
klarację Hoovera. Hoover ogłosił, iż 
rząd St. Zjednoczonych nie będzie u- 
względniał życzeń państw dłużniczych 


Ponura zbrodnia 


na tie zazdrości. 


KRWAWA MASAKRA WE WSI. 


LWÓW, 22. 6. (wł.) We wsi Olechów, 
pow. Mościska dokonano potwornej 
zbrodni. 

Michał Nagórski, 22-letni młodzie- 
nie starał się o względy Natalji Kru- 
chelnickiej. 

Nagórskiemu zdawało się, że Kruchel 
nicka nie jest mu wierna i obdarza 


względami dwuch młodych ludzi: Pu- 
szczyka i Mikuliekiego. 

Nagórski postrzelił ciężko obu kon- 
kurentów, zranił poważnie ojea wybra- 
nej i strzelił kilkakrotnie do Kruchel- 
niekiej. 

Sądząc, że wszyscy nie żyją, Nagór- 
ski celnym strzałem pozbawił się życia. 


Tragedja rozwódki trucicielki trzech córek. 


BERLIN, 22. 6. — Zamieszkała w 
Hamburgu 27-letnia rozwódka Elza 
Braum, usiłowała pozbawić się ' życia 
wraz z trzema córeczkami, w wieku od 
czterech do ośmiu lat. W tym celu 
przed położeniem się do snu odkręciła. 
krany przy kuchence gazowej. 

W ostatniej chwili jednakże już po 
odkręceniu gazu, wybiegła z mieszka 
nia, gdyż zabrakło jej odwagi. Około 
da 11 wieczór powróciła. Dzieci były 


już martwe. Elza Braum siadłszy przy 
stole opisała w krótkiej notatce ostat- 
nie wrażenia i położyła się na łóżku 
obok trupa najstarszej córeczki. 

Wracając późno w nocy sąsiad po 
czuł zapach gazu. Sprowadzono policję 
i wyłamano drzwi. Elzę Braum w stanie 
nie budzącym większych obaw, przewia 
ziono do szpitala, a zwłoki jej dzieci za 
"Pe do kostnicy. 


Wypadek przy budowie kościoła 


_ ŁOMŻA, 22. 6. (PAT). — W czasie 
końcowych prac przy sklepieniu nowo. 


wybudowanego kościoła w Piątnicy za 


walilo się rusztowanie, przyczem 6 To- 


botników spadło ze znacznej wysokości, 


odnosząc poważne rany. W stanie cięż 
kim przewieziono rannych do szpitala 
w Łomży. 


o zmniejszenie długów wojen. dopóki 
rządy państw europejskich nie zgodzą 
się na wydatne zmniejszenie zbrojeń. 
Zsumowawszy pewae zasady ogólne, 
deklaracja Hoovera zawiera konkretne 
propozycje, zmniejszające wszystkie 
zbrojenia świata o jedną trzecią. Wi 
dziedzinie zbrojeń lądowych i zniesie- 
nia ciężkiej artylerji. Dalej Hoover 
proponuje redukcję o jedną trzecią wszy, 
stkich armij lądowych, wykraczających 
poza cyfrę t. zw. sił policy,nych. Pog * 
siły policyjne Ameryka rozumie siły, 
potrzebne do utrzymania porządku wew 
nętrznego. Dotychczas traktaty pokojo- 
we, głosi deklaracja, zmniejszyły ar- 
mje Niemiec, Austrji, Węgier i Bułga- 
rji do wysokości, potrzebnej dla utrzy- 
mania porządku wewnętrznego. Siły po 
liceyjne innych państw winny być obli- 
czone proporcjonalnie do sił tych 4-ch 
państw. Inne siły, potrzebne dla obro- 
ny przed napaścią z zewnątrz, byłyby 
zmniejszone o jedną trzecią. W dziedzi 
nie lotnictwa Hoover proponuje zmniej 
szenie © jedną trzecią liczby tonaży, 
pancerników, ustalonych przez trakta. 
ty. Tonaż krążowników i torpedowcyw 
miałby zostać zmniejszony 0 jedną 
czwartą. Tonaż łodzi podwodnych oœ 
„edną trzecią. 
ERIRE SE E TRZE WAZY, 


KLĘSKA NIEMCA SCHMELINGA. 

NOWY JORK, 22. 6. (PAT). — W 
meczu bokserskim pomiędzy Sharkeyem 
a niemcem Schmelingiem zwyciężsł 
Sharkey na punkty w 15 rundach. 

Większość widzów uważa, iż Schma 
ling górował nad Sharkeyem i że ra 
czej Schmelingowi należało  przyzaać 
zwycięstwo. Zarówno Schmeling jak 
i widzowie są niezwykle zaskoczeni tem, 
iż tak się nie stało. 


Sh. 2 Wie: 
MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI MI 
CHAŁOWSEJ W KATOWICACH. 
Wczoraj odbyła się w Katowicach 
Lu 16 rocznicy sądownictwa pol. 
skicga uroczysta akademja, w której 
wziął udział specjalnie przybyły z War 


A 


szawy. minister sprawiedliwoścí Mi- 
chałowski. EH 
Minister wygłosił dłuższe przemó- 


wienie. Po akademji ministrowi w są- 
dzie apelacyjnym przedstawiono  Sę- 
dziów i prokuratorów, poczem p. mini- 
ster przyjął delegację zrzeszenia sę- 
dziów i prokuratorów i delegację urzęd 
ników sądowych. ; 

Wczoraj również odbył się „ednodnio 
wy zjazą urzędników sądowych z calej 
Polski, w którym wziął udział minister 
Michałowski. 


—o000— 
MÓWIĄCA BECZKA I CUP. { 
NIEBOSZCZYK. 


Zabobon i ciemnota w stolicy. 


WARSZAWA, 22. 6. Sędzia śledczy 
5.go rewiru ukończył dochodzenie w 
niezwykle sensacyjnej sprawie, dobit- 
mie świadczą. cj o. tem, jak wielka ciem- 
nota panuje jeszcze nawet wśród miesz 
kańców wiekiego miasta. 

Służąca Franciszką Osikówna od 
dłuższego czasu cierpiała na uponczy- 
we liszaje. 

Idąc za wskazówkami  kumoszek, 
naiwna dziewczyna udała się do mał- 
żonków Marji i Józefa Stępniewskich, 
którzy rzekomo posiadali znakomite 
lekarstwo na liszaje. 

Stępniewscy zapewnili Osikównę, że 
liszaje znikną bezpowrotnie, ale trzeba 
Lędzie zastosować czary, które miały 
polegać na tem, że Osikówna miała dać 
swą chustkę, którą Stępniewska zanie- 
sie na Brudno, na cmentarz, tam polo- 
ży ją pod trupa i liszaje, jakby ręką 
odjął. 

Naiwna dziewczyna usiuchała. I o 
dziwo, liszaje jakdyby przestały doku 
czać. : 

T tu dopiero zaczyna się zgoła fan- 
tastyczna, nieprawdopedobna, a jednak 
isotna tragifarsa. Bo oto Stępniewscy 
na,bezczelniej w Świecie szantażowali 
dziewczynę, żądając pieniędzy, a w ra- 
zie odmówy, Stępniewska groziła, że 
pójdzie na cmentarz, chustkę wyjmie 
z pod trupa i liszaje znów wrócą... 

Biedna dziewczyna żyła w bezustan- 
nym strachu, wszystkie, ciężko zarobio 
ne pieniądze oddając dobranej parze o- 
szustów. 

Mało tego, Stępniewscy wmawiali w 
slużącą, że pod wpływem czarów złych 
ludzi zaszła w ciążę, a jeśli chee unik- 
nąć następstw, niech przyjdzie do piw- 
niey domu nr. 26 przy ul. Siennej, gdzie 
jest gadająca beczka, która udzieli jej 
rady. 
| To „zachodzenie w ciążę” i udziela- 
nie rad przez „gadającą beczkę”, powta 
rzało się aż trzy razy. 

No i oczywiście za każdym razem 
miało na celu wyłudzenie od łatworwier 
mej dziewczyny pieniędzy. 

Wreszcie nie mając już źródeł na 
zaspokojenie chciwości Stępniewskich, 
zrozpaczona dziewczyna zwróciła się 
do władz. Podejrzewała ona, że w ..ga- 
dającej beczce” siedział. Stępniewski. 


FATALNY EPILOG NIEROZSĄDNE- 
GO ZAKŁADU.. 


Uczeń gimnazjalny zginął w rzece. 


PIOTRKÓW, 22.-6. Trzej uczniowie 
gimnazjum piotrkowskiego: 18-letni Jul 
jan Szymański, Tadeusz Wańkowski i 
„Witold Grabowski wybrali się do Przy 
połowa, aby zażyć kąpieli w rzece Lu- 
ciąży. 

Szymański założył się z kolegami, 
nieumiejącyjmi zreszą pływać, że prze- 
płynie rzekę, głęboką w tem miejscu 
na 5 metrów. W pr«vej chwili siedzą- 
cy na brzegu Kkolodzy zauważyli źe 
Szymański słabnie. Kilakrotnie znikał 
on pod wodą i wypławał na powierzch- 
nię. Zanim przybyli zaalarmowani wie 
śniacy Szymański utonął. 

Na miajsce wypadku przybyły mat 
ka i siostra nieszczęśliwego, rozpacza jąe 
airaszrie z powodu straty brata i syna. 


Zachwianie konferencji lozańsk 


Nr. 171. 


Nie było porozumienia francusko- angielskiego w Paryżu. 


Wypadki idą z zawrotną, pioru- 
nującą poprostu szybkością. Dziś 
jest zgoła niepodobne do dnia wezo- 
rajszego. Jeszcze dn. 20-go czerwca 
zarówno w Polsce, jak i w Europie 
całej istniało przekonanie, że konfe 
rencja lozańska „ruszyła z miejsca“ 
Deklaracja mocarstw, ogłaszająca 
moratorjum spłat reparacyjnych do 
czasu ukończenia konferencji lozań- 
skiej, nietylko w Niemczech, ale na 
wet i we Francji zrozumiana zosta- 
ła jako skreślenie reparacyj — de- 
finitywne, ostateczne. 

Okazuje się jednak, że radość z 
tego powodu jednych, a zmartwie- 
nie innych były przedwczesne. Wia- 
domości telegraficzne i telefoniczne, 
które nadeszły do Warszawy dn. 21 
czerwca świadczą, iż dalsze losy kon 
ferencji lozańskiej znalazły się pod 
znakiem zapytania. Posiedzenie kon 
fereneji, wyznaczono na dzień 21 bm. 
zostało odroczone bez terminu. O- 
kazało się bowiem; wbrew pierwot- 
nym przypuszezeniom, że pomiędzy 
premjerem Anglji, Mae Donaldem, 
a premjerem Francji, Herriotem, 
nie nastąpiło porozumienie w spra- 
wach reparacyj podczas ich konfe- 
rencji w Paryżu. 


Mac Donald stoi na stanowisku 
bezwarunkowego i natychmiastowe- 
go skreślenia długów reparacyjnych 
Jest to równoznaczne z postulata- 
mi niemieckiemi. Natomiast prem 
jer francuski Herriot łączy skreśle- 
nie reparacyj ze zgedą Ameryki na 
anulowanie długów wojennych. Na 
tej dwustronnej tranzakcji Francja 
w każdym razie straci setki miljo- 
nów. Ale, przez wyrzeczenie się re- 
paracyj bez równoczesnego anulo- 
wania dłuków wojennych w Stanach 
Zjedoezonych, Francja  poniosłaby 
straty wielomitljardowe. 

Jeśli zważymy, że w okresie po- 
wojenym Niemcy wypompowały ze 
Stanów Zjednoczonych. około 4-ch 
miljardów dolarów i około połowy 
tej sumy z Anglji, to w obrachunku 
ostatecznym okazałoby się niewąt- 
pliwie, że zwyciężone Niemcy potra 
fiły, pod firmą kredytów, ściągnąć 
potężną kontrybueję ze zwycięzców. 
Franeja nie chce i nie może dopu- 
ścić do tego, gdyż skreślenie repara- 
cyj bez równoczesnego anulowania 
długów państw europejskich w Sta- 
nach Zjednoczonych mogłoby poważ 
nie zachwiać jej finansami. Stany 
Zjednoczone do ostatnich dni niemal 
zajmowały stanowisko nieustępliwe 
wobec wszlkich propozycyj eo do re- 
wizji swych należności wojennych u 
państw europejskich. Dopiero nie- 
mal w ciągu dni ostatnich „wuj 
Sam“ zaczął skłaniać ucho ku per- 
swazjom, jakie płynęły ku niemu z 
Europy. Ale rząd Stanów Zjedno- 
czonych samą dyskusję o swych na- 
leżnościach europejskich uzależnia 
od wyniku konferencji rozbrojenio- 
wej. 

— Jeśli przestaniecie się kłócić 
pomiędzy sobą — mówi „wuj Sam* 
do państw i narodów Europy — 
skłonny będę do rozmowy © wa- 
szych długach. 

Jest to stanowisko, do pewnego 
stopnia odpowiadające stanowisku 
Francji, która sprawy reparacyjne 
í rozbrojeniowe łączy z bezpieczeń- 
stwem i pokojem politycznym. Na- 
stąpiło tedy wzajemne  zazękienie 
się całego szeregu spraw pierwszo- 
rzędnych i interesów  najważniej- 
szych. „| 

_ W samem centrum tego zazębie- 
nia znajduje się sprawa polska. Je- 
śli bowiem mówi się i pisze o bez- 
pieczeństwie, o pokoju politycznym 
w Europie, to dla nikogo nie jest ta 
jęmnicą, że chodzi tu o wyrzecze- 
nie się ze strony Niemiee planów a- 
gresywnych w stosunku do Polski. 
Depesze ostatnie donoszą, że Her- 
riot demasa się iasnei  deklavarii 


ze strony Niemiee w sprawie uszano 
wania przez nie granie z Polską. 
Dowodziłoby to, że obecny kierow- 
nik polityki francuskiej nie chce po 
wtórzyć błędu Brianda w Locarno, 
ujawnionego z całym cynizmem w 


pamiętnikach . pośmiertnych  Stre- 
semana. piy Kae] 


Gdy ob: 


AT PRZ 


zw 


serwujemy tedy perypet- 


je wypadków, rozgrywających się 
omiędzy Genewą a Liqzanną, a wła 
iwie — pomiędzy Niemcami, Fran 
cja, Anglją i St. Zjednoczonemi, ani 
na chwilę zapominać nam niewolno: 
nostra res agitur: sprawa polska 
znowu znajduje się w centrum za- 
gadnień polityki Światowej. 
Asper. 


TER 


Pamietny dzień bohaterskiego miasta 


Dnia 23 czerwca każdego roku obeho 
dzi bohaterski bastjon — Verdun uro- 
ecyste święte. Data ta jest pamiętna 
diayerdun dlatego, iż tego samego dnia 
1946 r. nastąpiło przesilenie w sławnej 
bitwie pod Verdun. Szesnaście lat temu 
dokonał się jeden z wielkich kryzysów 
wojennych, który zadecydował o losach 
wielkiej wojny. 

7, roeznieą bohaterskiej obrony Ver 
dun, iąezy się również rocznica rozpo- 
częcia dzieła odbudowy tego zrujnowa, 
nego doszczętnie przez niemeów mia, 
sta. Tego samego dnia bowiem przed 
trzynastu laty, tj. w roku 1919 położono 
pierwsze fundamenty pod nowe miasto 
na miejsce starego, zniszezenego ZU- 
ipełnie przez granaty niemieckie. Na 
powierzekni zostały wówG'as tylko gru 
zy i pepałone mury rezwalenych do- 
mów. Cała ludność schroniła się w pod 
ziemiach i w tych katakumbach prze- 
trwala huraganową wściekłość ognia 
ji straszliwe zmagania się z napierającą 
falą nieprzyjacielską. 

Na zwaliskach tego męczeńskiego 


miasta powstało w ciągu dsiesięciw lat 
nowe miasto, zbudowane z ogromnym 
rozmachem, pomyślane nowocześnie, © 
szerokich rzutach ulie i pięknym plamie 
calcścł. Na obwodzie rozrastającego się 
Verdun czuwa ciernisty krąg niezliezo 
nych mogił żołnierskich — rozciąga się 
olbnzynie pole wałki, gdzie każdą piędź 
ziemi wyrywane sobie kilkakrotnie: 
gdzie niekiedy trup słał się tak gesto. 
że znajdowane w jarach i rezpadlinach , 
żołnierzy wspartych 0 siebie i  zasty 
głych w, śmiertelnym bezwiadzie, gdyż. 
nie było miejsca gdzie upaść. © 

Odbudowa miasta, w którem żaden 
dom nie pozostał eały. nie mogłaby się. 
zrealizować e własnych siłach i potreb 
na była pomoe materjałna całego kra- 
ju dla zrujnowanego grodu. Fo też 
pragnąe w sposób trważy wyrazić swą 
wzięczność dla Francji, która pozwctfa 
temu miastu raz jeszcze odrodzić się £ 
popiołów — Yerdun nadałe każdora- 
sowemu prezydentowi Republiki Fran- 
euskiej zaszezytny tytuł konrorowego 
obywatela miasta. 


z é x ż > R s a ; ROZ 
Nanowsze wynurzenia Mussoliniego. 
WOJNA TOCZY SIĘ JUŹ DZISIAJ. -ANGLJA I WŁOCHY SĄ TAMA 0- 
BRONNĄ PRZED BOLSZEWIZMEM. — AMEBRYRE ZBAWI USUNIĘCIE 


PROHIBICJI — WSZYSCY MAJĄ JUŻ DOSYĆ GADANIA. — 


NIEMA 


ZRAWCÓW! 


Kercspondent wielkiego londyńskie 
go dziennika „Daily Express“ zdołał u- 
zyskać wywiad u Mussoliniego. Jak 
zwykle, ił Duce zaczął odrazu od sedna 
rzeczy. 


Przewiduje długi szereg wojen po- 
litycznych, gospodarczych i starć zbroj 
nych — rzekł Mussolini. Zresztą już 
teraz toczy się wojna. A pokój!? Kiedyż 
on nastąpi?! 


Reparacje i długi wojenne, zdaniem 
Musseliniege, należą już do przeszło- 
ści. Pod tym względem Włochy solida 
ryzuje się z krajami dlłużniczemi. 


Jeżeli Niemcy powiedzą „nie! — 
woła z emfazą il Duce — Włochy powie 
dzą również „nie*!Bo dzisiaj—ciągnie da 
lej twórea faszyzmu — istnieją dwa 
tylko szańce przeciw zbołszewizowaniu 
Europy — są to Angjja i Włochy Po 
dobnie, jak i Włochy, Anglja jest silna, 
zwarta i dyseyplinowana. 


Na uwagę angielskiego dziennikarza 
że idealizm jeszwe ma swą przystań w 
Genewie, w Lozannie, w Waszyngtonie, 
Musssolini podchwytuje: 


Ameryka? Ameryka nie ma żadnego 
kierunku w polityce. 


. wrok jego przesunął 


I druzgócze ja dosadnem  ekreśle- 
niem: SE: 

— Ameryka — to prohibieja i. Eind 
bergh.. Sucha Ameryka nigdy nie po- 
wróci do swej świetności. Przedtem 
winna się stać z powrotem „mokrą — 
twierdzi Mussolini. A Europa prze 
tymczasem ku katasrofie i bołszewi 
eaeji. 

Czy pan zupełnie nie pokłada nadziei 
w demokracji — zaryzykował pytanie 
anglik. ; 

Demokracja? — uśmiechnął się ser- 
decznie il Duce — demokracja jest ni- 
czem. Lud? I lud jest niczem. Cóż może 
uezynić demokracja? Co może zdziałać 
lud? Nie. W każdym razie mają już 
po uszy gadania, gadania, gadania. 
Tylko słowa, słowa, słowa. Koniecrna 
jest akcja, potrzebni są ludzie czynu. 
Kraje te same się nie uratują. Niezbęd 
ni są zbawey. LE 

— Gdzież są ci zbawcy? — spytał 
dziennikarz. | 

Mussolini zanurzył ręce w kieszenie, 
się po ścianie, 


jakby przebiegł mapę Europy. Pee 
odrzekł: 
— Otóż to, niema zbawców.. 
EL. H. 


250 kandydatów na wyprawę oołarną. 


POGANIACZ PSÓW Z WYPRAWY AMUNDSENA. 


W przyszłym miesiącu udaje się na 
wyprawę polarną, jak już donosijiśmy, 
polska ekspedycja naukowa. Wyprawa 
polska bierze udział w tak zwanym ro- 
ku polarnym, który polega na zorgani- 
zowaniu ekspedycy. przez kilkadziesiąt 
państw europejskich, zmierzających w 
zgodnym wysiłku do pogłębienia wie- 
dzy o lodowych obszarach. Wyprawę 
organizuje państwowy instytut meteo- 
rologiezny. Polska ekspedycja bedzie 
składała się z trzech osób, których na- 
zwiska trzymane są narazie w tajemni- 
cy. Do PIM-a jednak wpływają maso- 
wo vodania_osób, które chciałyby ndać 


się na daleką półnoe z polską wypra- 
wą. Wielu amatorów zrzekło się-wyna- 
grodzenia, kijku zaś zgłasza gotowość 
przyczynienia się materjalnego do wy- 
posażenia ekspedycji. 

Jeden z kandydatów zapytuje, 
w razie, jeżeli oferta jego zostanie przy, 
jeta, mógłby zabrać ze sobą żonę i szwa 
gra. Największą sensację wzbudziła jed 
nak oferta mieszkańca  Bialegostoku, 
który dołączył dowody, stwierdzające, 
że pełnił rolę poganiacza psów przy „ed 
nej z wypraw polarnych Amundsena. 
(Wszyscy oferenci otrzymują odmewrne 
odpowiedzi. ETEN 


czy, . 


Nr. iZi. 


Wykrycie tajemniczego morderstwa w Będzinie 


Mordercą Kaniewskiej okazał się b. jej narzeczony 
józet Gątkowski z Sosnowca. 


- W. dniu 16 bm, jak to obszernie do- 
Simy, dokonano w Będzinie zagad 
kowego morderstwa, którego ofiarą pa- 
Ula 

22-letnia Janina Kaniewska, 
panna, zamieszkała w Będzinie przy ul, 
Podzamcze 44, zatrudniona w charak- 
terze ekspedjetki w magazynie obu- 
wia Romana Kickiego w Dąbrowie. 
'Kaniewska mieszkała sama, zajmując 
skromny pokoik przy ul. Podzamcze 44, 
a stołowała się u swej siostry, 

mężatki, zamieszkałej również w Będzi 
nie. 

` W dniu popełnienia morderetwa, sio 
stra Kaniewskiej, zaniepokojona dłuż- 
szą jej nieobecnością, wysłała do miesz 
kania swego syna, kilkunastoletniego 
chłopaka, który zastał drzwi mieszka- 
nia swej ciojki otwarte, ją zaś samą 
leżącą na pierzynie na ziemi 

z okrceonym dookoła szyi ręcznikiem. 
`. Powiadomiono polieżę, która natych 
raiast przybyła na miejsce i rozpoczę- 
ła dochodzenie. Przybył również lekarz, 


" który 


stwierdził śmierć wskutek uduszenia. 
Na szyi zamordowanej, po zdjęciu 
ręcznika, widniały ślady palców i po- 
drapania. Zbrodniarz zadusił swą ofia- 
rę najpierw rękami, a później 
okręcił jej szyję ręcznikiem. 
«W. mieszkaniu panował wyjątkowy 
„a. Wszystko wyrzucone zostało 
pisz zbrodniarza na podłogę; szafa 0- 
twarta, krzesła poprzewracane, pościel 
zrzucona z łóżka na ziemię. Odnosiło 
się wrażenie, że morderca, czyniąc w 
mieszkaniu nie”ad, chciał w ten sposób 
sprowadzić śledztwo na tory morder- 
stwa rabunkowego. 

- Władze śledcze, zaraz po wstępnych 
dochodzeniach, stanęły na stanowisku, 
że morderstwo ma 
; — tło erotyczne: cs: 

Przewidywania te później okazały 
się słuszne. Narazie policja stanęła 
przed zagadką: Kto dokonał morder- 


stwa? Ustalono, że w ostatnich dniach 


Kaniewską odwiedzało w je; mieszka- 
niu 

dwuch młodych mężczyzn, 
którzy uchodzili wśród sasiadów 


Ml 
WIANKE 


Dzisiejsza urcczystość wianków, to 
dawne święto Kupały. Stare to są, z u- 
reczysk prasłowiańskich a oeaio Z 
tajemnych świętych gajów pochodzące 
gusla i obrzędy pogańskie na czśeć ży- 
tiodajnego słońca, rozkwitu sił przyro- 
dy, na cześć tego okresu, gdy w sadach 


za sta 


pierwsze jawią się już owoce, gdy zie- 


mia brzemienna skarbem plonów doj. 
rzewać już poczyna, bujna w rozkwicie 
swych sil i soków żywotnych. 

Więc na wzgórzach za wsią wokół sto 
Bów płonących, w świeto Kupały wsie 
tałe pod wodzą swych włodarzy - star. 
rów gonitwy i tańce pierwotne wiodą, 
zabawy leśne i łowy za zwierzem pro- 
wadzą. A w tę noe przesilenia dnia z no- 
cą, Roc pełną czarów i dziwów wszela- 
kich, dziewki i młodzieńcy bylieą prze- 
wiązani, w wieńcach kwietnych na czo 
łach obok stosów płonących tańczą, 
przez ognie skaczą i pierwotne jakieś 
obrzędy czarów świecą. 

À nad wielkiemi wodami, nad rzck 
warinik strumieniem palono ognie 
wielkie, stosy całe plonely późno w noe 

siężycową, guślarze obrzędy swe od- 
prawiali niesamowite, a młodzież wien» 
ce plotła zielne i na wodę rzucała je 
bogom złym i dobrym na ofiarę. 

- Z zamierzchłej dali słowiańskich pra 
starych obrzędów strzępy przechowała 
tradycja. |ża|54 

Corocznie w czerwcową pogodną noe 
płoną ognie kupalne w Polsce całej, da. 
wne święto pogańskie „sobótek* obcho, 
dzi tradycyjnie lud polski. Nad rzeka- 
mi zjawiają się tłumy odświętne i na 
wodą oświetlone rzucają wianki. Pie- 
kna ta tradycja w wolnej Polsce nabra- 
la specjalnie nroczystego charakteru. 


rających się o jej rękę. Nazwiska ©- 
wych mężczyzn trudno było narazie u- 
stalić. 


_ Dopiero następnego dnia po dokona- ` 
nej zbrodni ustalono, że jednym z męż- 


czyzn, odwiedzających Kaniewską 
jest Józef Gątkowski 
sosnowiczanin (Pietrkowska 3). 
. Dozorca domu, gdzie mieszkała Ka- 
niewska, widział Gątkowskiego krytyca 
nego wieczoru, wchodzącego do jej 
mieszkania. Była wówczas godzina, as 
w nocy. ceł 

- Policja mając takie ntornanić za- 
trzymała OWE który badany 
na śledztwie 

nie mógł wykazać swego alibi. 

Do winy się nie przyznał i oświad- 
czył, że nie ma nie wspólnego z mor- 
derstwem. Tymczasem śledztwo wyka- 
zało co innego. Kaniewska, której Gat- 
kowski był narzeczonym w ostatnich 


czasach zerwała z nim i zabroniła mu 


przychodzić do siebie. Pomimo to Gąt- 
kowski stale 
narzucał się jej swą 68obą. 

Gątkowski krytycznego wieczoru 
przyszedł do b. narzeczonej. Doszło 
między nimi prawdopodobnie do ostrej 
wymiany zdań, ostatecznie Gątkowski 
rzucił się na swłą ofiarę 

i udusił ją rękami, 
poczem obwiązał jej szyję ręcznikiem. 

Sekcja zwłok Kaniewskiej wykazą- 
ła, że przed uduszeniem 
kopnięta ona została bardzo silnie w. 

brzuch. 

Kopnięcie to, według orzeczenia le- 
karzy, mogło spowodować omdlenie Ka 
niewskiej, którą później zbrodniarz tem 
łatwiej udusił. 

Gątkowskiego wraz z dowodami, prze 
mawiającemi za tem, że on dokonał 
morderstwa, przekazano 

do dyspozycji sędziego śledczego, 
który osadził go w więzieniu. 


Strajk w hucie „Milowice” trwa 
w dalszym ciągu. 


WCZORAJ OBIE ZMIANY W LICZBIE 850 LUDZI PORZUCIŁO 
PRACĘ. — DYREKCJA HUTY NIR DAJE ŻADNYCH WYJAŚ- 
NIEŃ. 


Strajk włoski w hucie „Milowi- 

* trwa nadal. 

W dniu wezorajszym, jak zwy- 
Kle, zgłosiła się do huty pierwsza 
zmiana, robotnicy udali się do swo- 
ich oddziałów,, lecz do pracy nie 


przystąpili, to samo uczyniła druga 


zmiana. 


Strajk objął obie zmiany, w liez- 


bie 859 robetników. 


Jak się dowiadujemy, dyrekcja, 
` na udzielenie. odpowiedzi strajkują- 


huty ,N fiłowice* dotychezas straj* 
kującym robotnikom nie dała żad- 
nych wyjaśnień, jak również nie o- 
trzymała żadnych dyrektyw z głów 


nego zarządu zakładów modrzejow- 
skich w Warszawie. 

Z powodu dwudniowego strajku 
huta „Milowice“ poniosła straty się 
gające 100 tysięcy złotych, albowiem 
nie mogła na czas dostarczyć zamó- 
wień, które miały być sprzedane za 
gotówkę. 

Dziwne doprawdy jest stanowi- 
sko dyrekcji, która pomimo ponie- 
sionych strat nie może zdobyć się 


cym robotnikom i temsamem prze- 
dłuża strajk. 


Trzeba temu zaradzić!... 


BEZROBOTNI W SOSNOWCU NA WŁASNĄ RĘKĘ SZUKAJĄ OHLEBA. 


Onezdaj w godzinach  popołudnio- 
wych komisarjat policji w Sosnowcu 
zaalarmowany został niezwykłem zaj- 
Śeiem. 

Kilkunastu bezrobotnych kawalerów, 
którym kuchnia, prowadzona przez ko- 
mitet pomocy bozrobotnym w Sosnow- 
cu, z niewiadomego powodu, przestała 
wydawać obiady, wtargnęło do jednej 
z piekarni przy ul. Głowackiego, gdzie 
dobrano się do chleba i zabrano się do 
jedzenia. 

Na miejsce przybyło kilku policjan- 
tów, którzy zabrali wygłodniałych męż 
czyzn do komisarjatu. 

Jak się okazało obezrobotni ei od 
3 dni nie nie mieli w ustach. Onegdaj 
w godzinach popołudniowych bezrcbot 
ni kawalerowie wybrali z pośród siebie 
delegację, która udała się do magistra- 
tu do wydziału opieki spolecznej. ` 


Delegacja chciała prosić o cofnięcie 
zarządzenia wstrzymania w kuchni 0- 
biadów dla kawalerów. Delegacja ta, 
niestety, nie została przyjęta. 

Rozgoryo:eni robotnicy postanowili 
chwycić się ostateczności.  Udali się 
gromadnie do piekarni i tam, nie py- 
tając się nikogo, zabrali kilka bochen- 
ków chleba i zjedli go na miejscu. 

Po spisaniu protokułu wszyscy zosta 
li zwolnieni. 

Należałoby zwrócić uwagę magistra- 
towi, że zarządzenie, które pozbawiło 
bezrobotnych kawalerów obiadów, jest 
przynajmniej lekkomyślne. 

Czy dużo na tem komitet pomocy bez 
robotnym i magistrat zaoszczędzą? — 
Podebno różnica z tego tytułu wynosi 
aż.. 15 zł. dziennie. 

Możeby p. komisarz Kuźniak ge- 
cheiał się zainteresować tą sprawą. 


Krwawa zemsta na gajowym w Olkuszu 


PO ZAJŚCIACH W LASACH POD STARCZYNOWEM. 


W dniu 21 bm. w godzinach wieczoro 
wych, w chwili wychodzenia ze skle- 
pu przy ul. Żuradzkiej w Olkuszu, Z0- 
stał napadnięty przez grupę, osobni- 


- ków, uzbrojonych w laski, Władysław 


Dąbek, gajowy miejskich lasów olku- 
skich i pobity do nieprzytomności. 

Napastnicy widząc nadbiegających 
przechodniów z pomocą, salwowali się 
ucieczką. Ciężko pobitego  gajowego 
przeniesiono do pobliskiego szpitala ol- 
kuskiego, gdzie niezwłocznie zajęto się 
rannym. Gajowy Dąbek oprócz ogól- 
nych pokaleczeń otrzymał w! głową 
trzy głębokie rany, powodujące wylew 
krwi u podstawy czaszki, oraz mą zła» 
mane dwa palee u ręki. 


Bestjalskie to pobicie jest aktem 
zemsty za krwawe wypadki w ubiegłą 
sobotę z gajowymi w lasach miejskich 
pod Starczynowem, w których Dąbek 
brał udział, strzelające do zgromadzo- 
nych mieszkańców Starczynowa. 

Ofiarą tych wypadków padł Włady- 
sław Wadas, którego pogrzeb odbył się 
wczoraj w Olkuszu przy b. licznym u- 
dziale ludności ze Starczynowa i oko- 
licy. 

Z orszaku pogrzebowego padały za- 
powiedzi odwetu za zastrzelenie Wada- 
sa tak, że po pogrzebie policja zmuszo- 
na była dla utrzymania spokoju, więk- 
8z6 grupy rozprasze* 


Str. 3, 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Agrypiny 
Jutro: Jama Chrz, 
Wschód słońca: 8.32 
Czwartek] Zachód słońca: 7.58 


WARSZAWA. 
Owartek, 23 czerwca. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. 12.05 Pro 
pon na dz. bież. 12.10 Codz. Przegląd 

pray Polsk. 12.40 Urz. Kom. PIM, 12.45 

Płyty gramofonowe. 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 15.10 Płyty gram. 15.30 Ko 
munikat L.O.P.P. 15.35 Koncert. 16.03 
Audycja dla naucz. muz. 16.35 Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 16.40 Przegląd naj- 
nowszych wydawnietw. 17.00 Koncert po 
południowy 18.20 Muzyka lekka z kaw. 

Adria“ 19.15 Rozmaitości. 19.35 Pras. 
Dziennik Radj. 19.45 Kom. rolniczy. 
19.55 Program na dz. nast. 20. 00 Muzyka 
lekka. 21.20 Transm. „Wiayków na Wi- 
éle“, 21.50. Dodatek do pras. dz. radj, 
21.55 Kom. Gł. Wojsk. dla kom. lotn. 
22.00 Muzyka taneczna. 22.40 Wiadomo- 
ści sportowe. 22.50 Muzyka taneczna 
Piątek 24 czerwca. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. 12.05 Pro 
gram na dz. bież. 12.10 Codz. Przeglad 
Prasy Polsk. 1240 Kom. PIM. 12.45 Piy) 
ty gramof. 15.00 Komunikat gospodara 
czy. 15.10 Płyty gramof. 15.30 Z życia! 
Polskich Zespołów Śpiewaczych. 15.85 
Płyty gramof. 16. 05 Tr. ze Lwowa. 16.35) 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40 Od-! 
czyt. 17.00 Muzyka lekka. 18.00 Odczyt. 
18.20 Muzyka taneczna. 19.15 Rozmai< 
tości. 19.35 Pras. Dz. Radj. 19.45 Prze« 
gląd rolniczej prasy zagran. z Wilna. 
19.55 Program na dz. nast. 20.00 Kon+ 
cert symfon. 20.55 Kwadrans literacki, 
21.50 Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55 Kom. 
dla komun. lotniczej. Muzyka tanecz- 
na. 22.40 Wiadomości sportowe. 22.50 
Muzyka taneczna, 

TOWICE. 
Czwartek 23 czerwca 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. 12.10 Cod% 
Przegląd Prasy Polsk. 12.20 Płyty gra- 
mofon. 12.40 Kom. meteor. z Warsz, 
12.45 Płyty gramof. 14.00 Komunikat 
gospodarczy. 15.00 Kom. gosp. z Warsz, 
15.10. Intermezzo muzyczne. 15.30. Kom. 
LOPP. z Warsz. 15.35. Płyty gramof, 
16.05 Transmisje z Warsz. 17.00 Kon- 
cer chóru z Katowie 18.00 Odczyt p.t 
„Mniszek na tronie carów“. 18.20 Muzy- 
ka lekka z Warsz. 19.15 Rozmaitości 
19.25 Program na dz. nast. 19.30 Komu- 
nikaty harcerskie. 19.35 Pras. Dz. Radj. 
19.45 Odcinek powieściowy 20.00 Tran- 
smisje z Warsz.. 

— 0 


O 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


W najbliższych dniach wystąpią ną 
scenie teatru miejskiego w Sosnowcu 
artyści operetki katowickiej w rewji 
p. t. „Bezrobotna Banda Operetkowa*, 
Udział biorą najlepsze siły zespołu pp: 
Halmirska, Domosławski, Korabianka, 
Dębowski, Jastrzębski orzs: balet Cie- 
sielskiego. W programie szereg prze- 
pojonyon nowości. Ceny miejsce od 1 do . 
0 Ę i 


4 


Ogólna. 

(o) Dalszy spadek beZrobocia o 7.035 
osób w ciągu tygodnia. Według danych 
państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, zarejestro- 
wanych na terenie całej Polski w dniu 
18 bm. wyuosiła 262.930 osób, eo wpo- 
równaniu ze stane 1 z ubiegłego tygod- 
nia stanowi spadek . liczby bezrobot- 
nych o 7.085 osób. 

Liczba bezrobotnych pracowników 
umysłowych wykazuje wzrost o 706 o- 
sób w ciągu tygodnia i wynosi obecnie 
42.119 bezrobotnych. 

(o) Walny zjazd związku inwalidów. 
Tegoroczny 10-ty walny zjazd związku 
inwalidów wojennych R. P. odbędzie 31Q 
w dniach od 26 do 28 bm. w Warszawie. 
W zjeździe weźmie udział około 1000 de- 
legatów, reprezentujących inwa]idów z 
całego terenu, Rzplitej. Wielkie zainte- 
resowanie w Święcie inwalidzkim bu- 
dzi sprawa wyborów do wydziału wy- 
konawczego, rady głównej i komisji: 


kontrolnej związku. 
Z KIELC. 


(k) Zebranie robotników. W Słupi 
odbyło się zebranie rolników przy u- 
dziale przeszło 500 osób, na którem re- 
ferat sprawozdawczy wygłosił wieemar 
szalek senatu senator Leszczyński. — 
Mówca w obszernem przemówieniu zo- 
brazował sytuację gospodarczą i poli- 
tyczną Polski na tle ogólno - światowe- 
go kryzysu. Obrady zagaił preżes miej- 
scowego komitetu gminnego p. Świder- 
ski. 


(k) Napad rabunkowy. Na posteru- 
nek policji w Stąporkowie zgłosił się 
Józef Werens, mieszkaniec wsi Grzy- 
bów, gm. Buraczów, pow. koneckiego 1 
zameldował, że gdy znajdował się w 
swoim sklepie spożywczym, weszło 2-ch 
nieznanych osobników, którzy pod groś 
bą rewolweru zażądali od niego pienię- 
dzy, a gdy oświadczył, że nie posiada, 
wówczas jeden z bandytów podszedł de 
szufladki, skąd zabrał z portfelu 170 
zł, poczem obydwaj zbiegli. 


CIEKAWY REFERAT POSŁA CZER» 
NIOHOWSKIEGO. 


"sali klubu urzędników państwo- 
I w Kielcach odbyło się zebranie 
na którem poseł dr. Qzernichowski wya 
glosil referat o. sytuacji gospodarcze a 

Obrady zagaił kierownik sekretarja: 
tu wojewódzkiego p. Zaleski, poczem od 
dał przewodnictwo p. Marjanowi Kub- 

emu. i 
Mirti Czerniċhowski w. obszernem 
przemówieniu przedstawił sytuację g0- 
spodarczą Polski, oraz sytaucją między, 
narodową, poczem omówił prace rządu 
w dziedzinie ustawodawstwa. gospodar- 
czego oraz politykę, zmierzającą do 
oLniżenia poziomu cen artykuł w prze- 
mysłowych, celem zwiększenia konsum 
cji wewnętrznej i ożywienia przemy- 
słu. À ze 
O zmówienia posła Ozernichowskie 
go zostało przyjęte bardzo przychylnie 

rzez zgromadzonych przedstawicieli 

teligenc,i, poczem ‘uchwalono rezolu- 
cje, w której zebrani wyrazili energicz 
ny protest przeciw rozbujałemu nacjo- 
nalizńowi niemieckiemu i zamachom 
na całość granie Polski oraz wyrazili 
żywą łączność całego społeczeństwa z 
uroczystościami éląskiemi, jakie odby- 
ły się z okazji. dziesięciolecia przyłącze- 
nia dzielniey piastowskiej do macierzy. 

—o00)00— 


(k) Posiedzenie rady miejskiej. Dziś 
o godz. 20-ej odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej z następującym porząd- 
kiem dziennym: odczytanie protokułu 
ostatniego posiedzenia rady, komunika- 
ty prezydjum rady, wniosek połącz. 
kom. elektr. i regulamin w sprawie 
świetlenia ulic i placów miejskich, wni 
ski magistratu: a) podwyższenie skła- 
dek emerytalnych, opłacanych przez 
racowników miejskich, b) statut o po- 
orze za rok 1931-32 spec,alnych opłat 
na budowę i utrzymanie ulie, c) przy- 
jęcie zapisu uczynionego na rzecz przy- 
tulku św. Trójcy przez Jana Skwarzyń- 
skiego; wniosek komisji fin. - budżeto- 
wej: a) projekt statutu o podatku od 
placów budowlanych i od gruntów ©0 
charakterze budowlanym, b) sprawa ob 
niżenia opłaty miejskiej, należnej od 
spółdzielni mieszk. prac. umysł. „Ko- 
lonja - Ogród“ za zatwierdzenie planu 
. parcelacyjnego terenu użytkowego, ©) 
sprawa zmniejszenia podatku komunal 
nego od oświetlenia elektrycznego w ki- 
nach, d) sprawa zmniejszenia podatku 
od wyświetlanych w kinach obrazów, 
e) sprawa pobierania połowy zaległości 
xd kina „Union“, f) sprawa należnego 
od p. Krzyżkiewicza, podatku komunal- 
nego od wina; drugie czytanie prelimi- 
narza budżetu na rok 1932-88. 


(k) Śledź i Zając zabójcami. Miesz- 
kańcy wsi Sosnowiczany, pow. sando- 
mierskiego Józef Śledź i Marjan Zająć 
wszczęli bójkę z Janem Adamczykiem, 
mieszkańcem Pokrzywnicy. 

W czasie bójki Zając i Śledź uderze- 
niami bagnetu i kijem zabili Adamczy- 


a. 

Śledztwo ustaliło,iż przyczyną zabój 
stwa był zatarg o narzeczoną pomiędzy 
Adamczykiem i Śledziem. 
Sprawców zabójstwa aresztowao. 


REKLAM 


A 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU . 
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— Rozumiem, ale znajduję, że 
zbiór tych przyrządów nie będzie 
wesoły... La "Hole 

— To rzecz mniejsza! Chodzi o 
oryginalność. Anglicy, nasi mistrze 

w takich rzeczach, posiadają tego ro 
` dzaju muzea bardzo bogate. Za ka- 
wałek postronka, na którym powie- 
szony został Jan Sheppard, jeden z 
amatorów zapłacił trzydzieści tysię 
ey franków. 


. . ml 

— Weale mię to nie dziwi, panie 
hrabio, gdyż był to postronek po po- 
wieszonym, a skoro był autentycz- 
nym, więc mógł zapewnić powodze- 
nie. Te trzydzieści tysięcy franków 
mogły przynieść posiadaczowi pół 
miljona. 

— Jednem słowem w Londynie 
bardzo interessują się w tej chwili 
mającą się odbyć w ratuszu sprzeda 
żą rzeczowych dowodów zbrodni. 
Między temi przedmiotami znajdu- 
Je się rzecz więcej niż rzadka, bo u- 
nikat, która będzie perłą, brylantem 
mego. zbioru. Otóż tę rzecz pragnę 
nabyć i w tym celu wyprawiam cię 
fa Anelji. 


Z posiedzenia rady mieiskieiw Dąbrowie 


CINKA SZOSY. — O PRZEJĘCIE DOMÓW. OD TOWARZY»: 
AGR STWA „FLORA. 


Onegdaj odbyło się w Dąbrowie pô- 
siedzenie rady miejskiej, na którem za» 
łatwiono szereg ważnych spraw. Na 
wstępie omawiana była obszernie spra» 
wa upoważnienia zarządu miasta da 
zaciągnięcia z funduszu drogowego po. 
życzki w kwocie 43.500 zł. na przepro, 
wadzenie gruntownej przebudo ,, pO- 
łożonego w granicach miasta | KA 
szosy państwowej Będzin — Miechów. 
Zasadniczo przebudowę tego odcinka, 
który przedstawia się wprost fatalni, 
winno dokonać państwo, jest to bowiem, 
jak zaznaczyliśmy, droga państwowa. 


Ze względu jednak na to, że odcinek 
tej drogi na przestrzeni 1.270, metrow 
wymaga koniecznej i jaknajszybsze 
przebudowy, zarząd miasta wysuną 
projekt, aby przebudowy tej dokonać 
na koszt miasta. Prez. Madeyski, oma- 
wiając tę sprawę, zaznaczył, że pań- 
stwo prawdopodobnie zwróci stu 
sume jaką pochłonie przebudowa tego 
odcinka drogi. 

Według kosztorysu, przebudowa od- 
cinka ma wynieść 63.500 zł. Kosztorys 

rzewiduje budowę odcinka kostką w 
rodku szosy (3 mtr.), boki natomiast 
z wapniaka. Po wyczerpującej dysku- 
sji rada uchwaliła zaciągnąć na len 
cel pożyczkę w wysokości 48.500 zł. Ra- 
sztę potrzebną do wykonania przebu- 
dowy odcinka wziąć z subwencji na za. 
trudnienie bezrobotnych. 

Pożyczka z funduszu drogowego za. 
ciągnięta będzie na okres 4 do 5 lat z 
oprocentowaniem 5 proc. w stosunku 
rocznym. 

Następnie rozpatrywano Ssprawę u- 
poważnienia zarządu miasta do wyslą- 
pienia o przesunięcie terminu spłaty 

ożyczki w kwocie 10.000 zł., zaciągnię- 
ej na budowę szkoły powszechnej przy 
ul. Konopniekiej. Magistrat poczynił 
starania w kuratorjum krakowskiem o 
przesunięcie terminu spłaty tej po- 
życzki do 1937 roku. Pierwsza rata tej 
pożyczki, która wynosi 1166 zł. byłaby 
dopiero płatna w październiku 1937 ro- 
ku. Rada upoważniła zarząd miasta 
do wystąpienia w tej sprawie. 

Magistrat wszezął pertraktacje z 
towarzystwem „Plora“, celem nabycia 8 


omów. znajdujących się na tereniq 
„ „Albert. 
3210 domy w bardzo dobrym stanie, 
które razem mają 40 ubfkacyj. Towarzy 
stwo „Flora“ zaproponowało magistrat 
wi, że domy te odda miastu na wla- 
sność, o ile magistrat dopomoże towa 
rzystwu do uzys ania pożyczki w kwo. 
cie 250.000 zł. na budowę domu dla 
swych pracowników na terenie szybu 
„Jan 2“, albo też dom wybudowany zd 
tę pożyczkę po 30 latach przejdzie na 
własność miasta. j 
Magistrat, któremu wspomniane do. 
my bardzoby się przydały, poczynił gta 
rania w ministerjum pracy i w zakia- 
dzie ubezpieczeń pracowników umysło* 


wych w Król. - Hucie o uzyskanie dla 
towarzystwa. wspomnianej pożyezk. 
Starania uwieńczone zostały pomyśl: 


nym skutkiem, zakład ubezpieczeń bo- 
wiem skłonny jest udzielić pożyczki. 
Dodać należy, że miastu . odpowiada 
bardziej pierwsza propozycja towarzye 
stwa „Flora“, t. zw. przejęcia domów na 
własność na kop. „Albert“, gdzie w8- 
dług projektu magistrackiego, urządzo 
noby żlobek i przytułek dła starców. a 
następnie wspólne dla wszystkich miast 
Zagłębia izolatorjum dla umysłowo „ 
chorych. Wybrano specjalną komisję w. 
składzie pp.: prezesa Piwowara, Berbe 
cką, radnych Szprucha, Rechnica, Ma, 
lewskiego, Kiekiego, Wierzbickiego i 
Grucę, — która przeprowadzi wraz Z% 
przedstawicielami magistratu szczegóło 
we badania nad tą sprawą i z gotowe 
mi już wnioskami przyjdzie na posie- 
dzenie rady. 


W dalszym ciągu posiedzenia przy- 
znano emeryturę w wysokości 40 zł. mie 
sięcznie b. furmanowi miejskiemu Jano 
wi Chojnackiemu. Pod koniec prez. Ma 
deyski zakomunikował radzie, że 30 bm. 
o godz. 6 wiecz. nastąpi oficjalne otwar 
cie i poświęcenie filirów miejskich na 
Ksawerze i następnie, że w czwartek, t. 
j. dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie się po- 
siedzenie rady, celem podjęcia, w myśl 
okólnika, drugiej uchwały w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki z funduszu drogo 
wego na przebudowe wspomnianego po 
wyżej odcinka drogi. 


Zebranie Z.Z.Z. w Kielcach 


*. z udziałem posła Konieczki. 


W ub. poniedziałek odbyło się zebra- 
nie sprawozdawcze posła Konieczki, u- 
rządzone staraniem kieleckiego Z. Z. Z. 
Obradom przewodniczył prezes ZZZ. p. 
Szczukiewicz, referat wygłosił poseł Ko 


[ZTERUCZIZ SEANS 
Wysłałeś żonę na letnisko, 


a więc jadaj w wyśmienitej paszte- 
ciarni 


Piotra Michałowskiego 


KIELCE, ul. Duża 10. 


Obiad „3:ch dań 120 gr. — Zsiadłe 
mleko — lody — piwo. 


— Kiedy mam wyjechać? 

— Sprzedaż odbędzie się d. 15-g0 
czerwca, musisz więc przybyć do 
Londynu w wigilję dnia tego, a to 
z powodu, byś mógł się poinformo- 
wać. Zatrzymasz się w hotelu, któ- 
rego dam ci adres. 

— Cóż ostatecznie mam kupić? 

— Kupisz lornetkę teatralną wy 
nalazku Lobba, którą znakomity 
ten optyk zgładził ze świeta kochani 
ka swej żony. 

— Więc w tej lornetee był rewol 
wer? 

— Nie, ale mechanizm bardzo 
zręcznie obmyślany, z którym ra- 
dzę ci zachować się ostrożnie. Prze 
dewszystkiem strzeż się przykładać 
tę lornetkę do oczu. 

- Dlaczego? 

— Dlatego, że dwa ostrza stalo- 
we wyskoczyłyby z niej i przekłu= 
łyby ci oczy. 3 

— Brrr! to ten mistrz Lobb był 
wyrafinowanym zbrodniarzem... 

— Był to człowiek bardzo inteli- 
gentny i genjalmy wynalazca... 

— (o się z nim stało? 

— Został powieszony. 

— A nie wie czasem pan hrabia, 
czy będą sprzedawali i postronek, 
na którym go powiesili? 

— Nie wiem. R 
_ — Gdyby sprzedawali, to kupił 
bym. Posiadając go, może udałoby 


- nieczke, którego przemówienie wywoła- 
ło silny oddźwięk wśród zebranych. W. 


dyskusji zabierali głos pp.: Kołodziej, 
Trzeciak, Purzyk i Bielica. Na zebra- 
niu uchwalono rezolucję, w której ze- 
brani protestują przeciw zamachom na 
całość granie Rzplitej i solidaryzują 
się ze stanowiskiem ludności Śląska, 


wyrażonem z okazji dziesięciolecia po-. 


wrotu Śląska do macierzy. Dalej rezo- 
lucja domaga gię wydania ustawy © 
Kontroli nad produke,ą, zamknięcia gra 
nie dla importu, oraz przyjmcwania do 


pracy na terenie Kiele tylko robotni- 


ków zamieszkałych tu od 5 lat. 


mi się zdobyć dwanaście tysięcy 
franków renty. Ile wypadnie zapła 
cić za tę lornetkę? 

— Dwadzieścia, może trzydzie- 
ści tysięcy franków. Na wydatki 
podróży dam ci gotówkę, a na kup- 
no lornetki czek do mego bankiera 
w Londynie. Pamiętaj przytem, że 
kupno to powinno odbyć się w se- 
krecie, tj., by nazwisko moje nie by 
ło wymienione. 

+— Więc jakież nazwisko podam? 
Czy własne Jan Dufour kupiec oso- 
bliwości? 

— Niech cię Bóg broni! Starano- 
by się sprawdzić i przekonanoby się 
że pozostajesz w usługach u mnie i 
że dla mnie kupiłeś. 

— Ależ potrzeba podać jakieś na 
zwisko... 

— Powiedz pierwsze lepsze... Dla 
zmylenia tropu podaj nazwisko ja- 
kiej kobiety, naprzykład  Gabrjelż 
Srami 
_ — Dobrze — podam ją jako li 
tantkę. Czy na przejazd 46 Bondy. 
nu potrzeba brać paszport? . ` 

_ — Nie trzeba, tylko podczas po- 
bytu w Anglji nie nazywaj się wła- 
snem nazwiskiem. 

— Więe jak się mam nazywać? 

»— Jak chcesz, byle tylko pseudo- 
nim był prawdopodobnym... ot nap- 
przykład Juljusz Claude. 

Dufour, usłyszawszy to nazwisko 


Nr. 174, 


nz RE R 


Z SOSNOWCA 
STRAJK W FABRYCE DEICHSLA, ` 


Wczoraj wybuchł strajk w fabryce 
Hn Deiehsla w Sosnowcu na tle niewy» 
płacania zarobków. 

Pracę porzuciło 200 robotników. 

Tło zatargu przedstawia się następu+ 
jaco: dyrekcja fabryki zgodziła się wy 
płacić połowę zaliezki za maj, część zaś 
w początkach tygodnia przyszłego, a pg 
zostałą należność w lipcu. j 

Na koncepcję tę zgodziło się 40 ros 
botników, pozostali zaś odrzucili propQ 
zycje dyrekcji, wobec czego nikt z mo. 
botników nie przystąpił do pracy. A 

W dniu wczorajszym do inspektorą 
pracy zwróciła się delegacja strajkują= 
cych robotników z prośbą o interwenń 
cję.  . f 

(s) Inspekcja wydziału śledczego, 
Naczelnik urzędu śledczego w Kielcach 
poo mpa p. p. Wertz przybył dó 

osnowca, celem przeprowadzenia ina 
spekcji wydziału śledczego. 

(s) Zebranie koła przyjaciół harcera 
stwa przy 8-ej żynie harcerskiej, 
im. T. Kościuszki w Sosnowcu odbędzie 
się w dniu 25 bm. o godz. T-ej wiecz.*w 
lokalu drużyny. i 

(s) Wystawa prac uwniów., Dyrek- 
cja gimnazjum im. Staszica w Sosnow=, 
cu podaje do wiadomości, że w dniu 25 


ję 


czerwca br. o godz. 4 popoł. zostanię 


otwarta wystawa prae uczniów tegoź 
gimnazjum. i 

Wystawa będzie otwarta: w sobotą 
od 16 — 19 godz., w niedzielę od 11 — 14 
i od 16 — 19, w poniedziałek od Il — 14 
Zamknięcie nastąpi w poniedziałek a 
godz. 14-ej. Wejście bezpłatne. 


(s) Ostrzeżenie. Dozór kościelny w 
Nowym Sieleu podaje do wiadomości, 
że uszkodzenie cmentarza grzebalnego 
i przechodzenie przez cmentarz bedzię 
ścigane -sądownie. 


(s) Z centralnej targowicy w Mysie 
wicaeh. Od dn. 14 do 20 bm. spędzono 
na targowicę: wołów .48 szt., buhai 84, 


krów 417, jałówek 85, świń 1466, cielą 


240, bydła 694. Płacono w dniu 20 b. m, 


za kg. żywej wagi za: (ceny loco tar= 
gowica łącznie 4 kosztami handlowe- 
mi) woły 80 — 0 gr., cielęta 65 — 75 
gr., świnie — 1.45 — 1.65 gr. > 

Targ słaby, podaż niedostateczna, — 
tendencja zniżkowa. 


(s) Wianki na Białej i Czarnej Przem 
szy. W dn. 25 bm. o godz. 7.30 w. w Niw- 
ce u zbiegu Białej i CzarnejPrzemszy, 
odbędzie się tradycyjna uroczystość pu- 
szczania na wodę wianków. 


[5 

Program uroczystości przewiduje 
ćwiczenia rytmiczne erganizacji soko+ 
lej, szermierka w wykonaniu zw. strze- 
leckiego, tańce krakowskie i góralskie, 


ze pożaru oraz. puszczanie wian- 
ów. i 


(s) Zamach samobóśczy. Na łące przy, 
ul. Naftowej w Sosnowcu usiłowała o= 
truć się esencją octowa 32-letnia Kazi- 
micra Noworek, nigdzie nie meldowa» 
na. Desperatkę w stanie ciężkim prze= 
wieziono do szpitala. 


aż rzucił się ze zdziwienia. 


bia. 

— Juljusz Claude! — powtórzył 
Dufour. — Wszak pan hrabia tak 
powiedział? 

— Tak... przyszło mi na myśl tą 
nazwisko, bo jest pospolite... 

— To dziwne!... 

— Dlaczego dziwie? Czy znasz 
kogo noszącego to nazwisko? — za 
pytał hrabia patrząc mu bystro, w 
Oczy. i 

— Znam, panie hrabio, nawet bar 
dzo dobrze. 

— Naprawdę? 

— Przecież nie śmiałbym żarto- 
wać z pana hrabiego. 

— A więc istnieje na świecie jaki 
Juljusz Claude? 

— Żyje. 

— Skoro tak, to rzeczywiście dzi 
wne. Cóż to za jeden ten Juljusz 
Claude? 


— Jest malarzem dekoratorem i 


nawet bardzo zdolnym. Maluje przy, 
em wcale dobre obrazy... Widzia* 
łem się z nim przed tygodniem. 

— Tutaj w Paryżu? 


— Tutaj, ponieważ on mieszka 


w dzielnicy Montrmatre... To on wy 
konał malowidła w salonie i buduar- 
rze w tym pałacu. M 
— On pracował w moim pac 

. d. n. 


4 


— (o ei się stało? — zapytał hra 


ZZ RZN" SZZEOSNCE 


CN. A 


statnia ambasada carska. 


Na Calea Vietorici, w sercu Buka, 
resztu, w: niewielkim, zaniedbanym bu- 
dynku, o podwórzu zareśniętem dzi- 


- kiemi zielskami, rezyduje ostatnia w 


Europie ambasada cesarsko - rosyjska 

. Personel ambasady w .Bukareszci3 
składa się dzisiaj z ezterech osób. Amba. 
sada reprezentuje dalej Rosję, ponie- 
waż ukaz earski, mianujący ambasado 
ra w stolicy Rumunji, nie zestał dot- 


_ tyehezas — odwołany. Podobno car Mi- 


kołaj nie żyje — cóż to jednak obeho- 


"dzi ambasadera? — odwołać go może 
tylko oficjalny ukaz, a „pogłoski* w- 


prasie nie mają znaczenia prawnego 
dla ambasady. 
Dawniej w gmachu ambasady resyj- 


skiej panował niebywaly luksus, dzi- 


giaj złoeone sztachety przed amhssadą 
poczerniały ze starości, tynk odpada ea 
lemi płatami z frontu, orzeł dwugłowy 
nad portalem wejściowym chwieje się za 
każdym podmuchem wiatru i lada 
dzień spadnie na bruk ułiezny. 

Z czego żyje i utrzymuje się perso. 
Mel ambasady i sam ambasador, hr. 
Peklewski — Koziełł? Nikt nie potrafi 


odpewiedzieć w Bukareszcie na to py- 
tanie. Do dzisiaj jeszcze otrzymuje b. 


ambasador zaproszenie efiejalne 
na zebrania ciala  dypłematycz. 
nego lub na przyjęcia w H. 5. Z. buka 
„reszteńskiem. Ale od piętnastu lat amba 
sador jest niewidziałny, nie' pokazuje 
się nigdcie, nie przyjmuje nikogo; choć 
dziesiątki dziennikarzy starało sie sfor 
sować przeszkody i otrzymać interview 
u hr. Peklewskiego. Od czasu do czasu 
zjawia się w ambasadzie jakiś rosja- 
nin, któremu, jeśłi przekonał ambasa- 
dora v wierności swej dła dynastji car 
skiej, wystawia hr. Poklewski pascport 
— oczywiście — earski. 

Od czasu de czasu zagląda ktoś z 
ciekawyeh lub z prasy do kensulatu, 
który mieści się w tym szarym gmachu 
W Konsulacie urzęduje dr. Miłukow, 
kensuł J. C. Mości. Zapytany 6 amba- 
sadora odpowiada stałe i niezmiennie: 
„Widzenie z ambasadorem? Niemożli- 
we, ja sam nie widziałem ge już od kil- 
ku tysgodni*. 

Lokal konsułatu przedstawia obraz 
nędzy i rozpaczy; brud, kurz, pajęczy- 
na, w kątach pokojów puste butelki pe 
winie. Wszystko, co było cennego i 
droższego, porcelana sewrska, obrazy, 
bronzy, rzeźby — wywędrowało do skle 
pów i antykwarjuszy. Ze sprzedaży 


Z BĘDZINA. 


(b) Kradzieże. Józefowi  Rosińskie- 
mu, zam. w Będzinie przy ul. Okrzei 46 
skradziono zegarek srebrny i koszule, 
wartości 120 zł. 

—Z mieszkania Antoniego Damcza- 
ka w Będzinie przy ul. Zagórskiej 34 
skradziono bielizne i ubrania, wartości 
JE0 zł. oraz książeczkę oszczędnościową 
K. K. O. na sumę 500 zł. 

== AJOS —- 


Z Czeladzi. 
10-LECIE POWROTU ŚLĄSKA DO 
MACIERZY W CZELADZI. 


Wczoraj wieczorem odbyła się w 
Czeladzi uroczystość dziesięciolecia po- 
wrotu Śląska do macierzy. O godz. 7 
wiecz. w parku miejskim zebrały się 
delegacje różnych instytucyj i stawa- 
rzyszeń, poczem ruszył poehód na czele 
z orkiestrą straży ogniowej pod pomnik 
poległych przy ul. Milowickiej, „gdzie 
pp. J. Tajehkman, prof. Nawrocki z So- 
gnowea wygłosili przemówienia a p. 
Bieguński odczytał rezolucję. ś 

; Nastepnie pochód udał sie pod wznie 
sienie Borek, gdzie rozpalono ognisko. 

Miasto udekorowane było flagami a 
1a szezególne wyróżnienie zasługuje u- 
dekorowanie pomnika poległych. 

TIEI i E 

fey Nodowyczajne walae zebranie zw. 
powstańców śląskich w Czeladzi odbe- 
dzie się dnia 26 bm. o godz. 2 popoł. w 
I terminie i o godz. w II terminie w 
szkole przy ul. Będzińskiej. 

W tym samym dniu o godz. 9 rano 
w szkole nr. 1 i 2 odbędzie się również 
radzwyczajne walne zebranie zw. pod- 
oficerów rezerwy w Czeladzi. 


tych rzeczy utrzymywał się i żył kon- 
sul i kilka osób, stanowiących obecnie 
personel ambasady. Szesnaście osób li- 
czył jeszcze w r. 1818 persaneł ambasa- 
dy, dzisiaj jest ieh tylko cztery: amba- 
sador, konsul, pierwszy sekretarz i woż- 
ny. 

Co robią ci ludzie trwający na swym 
posterunku? Trudno odpowiedzieć na to 
pytanie. Jeden z dziennikarzy węgier- 
skich, który złożył wizytę w konsulacie 
opisuje niezwykłą seenę, jakiej był 
świadkiem. W pokoju zgromadzeni by- 
li przy stole konsul, jakiś książę ro- 


W Bukareszcie rezyduje jeszcze przedstawiciel b. rządu carskiego. 


syjski i generał dawnej armji. Przy- 
głądali się czemuś i debatowali gorąco. 
Na stole leżało.. żelazko de praso- 
wania. ` 

— Żelazko ambasadora — rzekł ge- 
nerał. 

Rączka żelazka była złamana; trzej 
panowie naradzałi się nad tem, w jaki 
sposób ją naprawić, nie uciekając się 
do pomocy ślusarza. 

— Tak, proszę pana — dorzucił kon- 
sul — trzeba stesowoć »os»elkie możliwe 
oszczędności. 

Or. 


O wygrane 100.000 zł. 


PROCES Q ĆWIARFRĘ LOSU NABYTA NA KREDYT. 


Błonie pod Warszawą ma swojego 
kolektora w osobie Chaima Fruehten- 
bauma. 

Zdarzyło się, iż ćwiartkę losu nr. 
51135 nabył na kredyt szanowny oby- 
watel błoński, Chaim Knaehter. 

W dniu ciągnienia drugiej klasy 
Fruchtenbaum zjawia się u Knachte- 
ra z propozycją przyjacielską. 

— Pożycz mi pan swcją ćwiartkę na 
pół godziny, muszę ją pakazać komuś. 

W pół godziny potem do Chaima 
Knachtera przybyła delegacja miejsco- 
wych mieszkańców z życzeniami z po- 
wodu wygrania 100 tys. zł. 

Knachter wraz z dełegacją udał się 
niezwłocznie do Fruchtenbauma, a do- 
wiedziawszy się, iż kolektor wyjechał 
do Warszawy, ruszył na czele pochodu 
na dworzec kelejowy, gdzie rozłożono 
się biwakiem w oczekiwanin na powrót 
kolektora. 

Powrót Fruehtenbauma nie dał powo- 

du do radości.  Kwestjonował prawo 
Knachtera do wygranej, . proponował 
mu najwyżej 500 złotych, a postępując 
po dziesiątce, doszedł wreszcie o półno- 
ey do sumy 5 tys. złotych, które wy- 
płacił Knachterowi, biorąc od niego zo 
bowiązanie, że kwituje z wszystkich 
swych pretensyj. 


Istotnie Knachier zrezygnował, ale 
później jednak zrobiło mu się żal i po- 
zwał Fruekhtenbauma przed sąd rabi- 
naąeki. Sąd rabinaeki, któremu przodo- 
wał rabin Fiszel Szapiro, zdecydował 
że skoro Kruchtbaum dał już raz 5 tys. 
zł, to może dać i poraz drugi. Zgodnie 
z tym wyrekiem kolektor  dopłacił 
Knaehtrowi 5 tys. 7 

I znowu Knachtrowi zrobiło się żal. 

Wyłliczył sobie, iż 5 tysięcy i 5 ty- 
sięcy to razem raptem 10 tys. i doma- 
gająe się reszty do 100.600 wystąpił ze 
skargą do prokuratora. 

Przesłachany w charakterze oskarżo 
nego Fruchtenbanm dowodził, że zabrał 
los od Knachtera, gdyż ten nie uiścił 
nałeżności. Rzeczywiście, przesłuchany 
w charakterze świadka subjekt Fruch- 
tenbauma potwierdził tę okoliczność — 
Na pytanie, ezemu jednak wypłacił 
Knachferowi 10 tys., Fruchtenbaum z ge 
stem nonszalaneji dowodził, że stać go 
na to, nie chcial bowiem, by Knachtero 
wi było bardzo przykro. 


W rezultacie urząd 'prokuratorski ' 


sprawę przeciwko Fruehtenbaumowi u- 
morzył wobec braku dowodów. Knaeh- 
ter jednak nie dał za wygraną i zwró- 
cil się do sądu apelacyjnego o przyzna- 
nie mu praw oskarżyciela posiłkowego. 


Zamienione żony. 


Jeden z sądów nowojorskich ska- 
zał w tych dniach pewnego właści- 
eiela fabryki i jego dyrektora fab- 
rycznego, każdego na sześć miesięcy 
więzienia. 

Dzięki rozwodowemu procesowi 
dowiedziała się prokuratorja. że 
dwaj ci panowie zawarli ze sobą 
umowę, na skutek której 
zamienili między sebą swoje żony. 

Obydwie żony nie miały począt- 
kowo nie przeciw temu, a nawet o- 
ryginalną tę zamianę przyjęły z 
wielką uciechą. 

Wkrótee sprawa przyjęła 
obrót. 

Pani Sweenson, żona właścieie- 
la fabryki, znalazła w nowym mężu 
zawód i rozczarcwanie. Z dawnym 
swym mężem czuła się pod każdym 
względem 


inny 


lepiej. 
Ale że fabrykant nie myślał wca 
le a wzięcin jej z powrotem do sie- 


bie, co było zresztą przewidziane w 
umowie, przeto podała do sądu skar 
gę rozwodową. Bo fabrykant był z 
zamiany zupełnie zadowołony i prze 
żywał miodowe tygodnie tak długo 
póki skarga jego legalnej żony nie 
ujawniła eałej historji zamiany żon. 
Sprawę wzięła wówezas prokura- 
torja. 

Zapytani o powód takie dziwacz- 
nej tranzakcji, wyjaśnił panowie, 
że żoma fabrykanta, zapalonego 
sportowca, nie interesowała się zu- 
pelnie sportem. podezas gdy żona 
dyrektora uwielbiała sport w każ- 
dym kierunku. Toteż fabrykant 
przedstawił swemu dyrektorowi ta- 
ką 

prepczycję przemiany. 

Ten początkowo sprzeciwiał się, 
w końcu iednak zgodził się, bojąe 
się utracić rentowne stanowisko 
dyrektora. 


CZT IETA "PT EDYTY WAKE OTE 


Z DABROWY. 


(d) Wypadek na kopalni Jowisz. O- 
bok lasu w Wojkowieach Komornych 
zderzyły się 2 lokomotywy kole.ki wą- 
skotorowej kopalni „Jowisz“. Jedna z 
lokomotyw została lekko uszkodzona — 
Wypadku z ludźmi nie było. 

(d) Kradzieże. Z wagonu na dworcu 
kolejowym Zagórze skradziono 6 kton- 
nie żelaznyehb, wartości 690 zł. 

— Henrykowi Zawadzie (Legjonów 
65) skradziono w hurtowni tytoniowej 
109 zł. 

—— 00s- 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Wystawa robót kobiecych. W 
dniach 25 i 26 bm. w gmachu szkoły 
powszechnej nr. 2 (daw. TAZ, TI piętro 
urzadzona zostanie wystawa robót ko 


biecych, na której wystawione będą 
pracę uczenie I i II kursu naucz. sem, 
żeńskiego. Wystawa odbędzie się pod 
kierownictwem p. Łosikówny, inicjator 
ki tejże wystawy. Wystawę, na którą 
wstęp bezpłatny zwiedzać można w oby- 
dwa dni od godz. 8-ej rano do godz. 6 
wieczorem. 

Dorobkiem prac uezenie seminarjurn 
powinny się zainteresować jaknajszer- 
sze warstwy społeczeństwa. 

(z) Zmiana rebotników na robotach 
powiatowych. Od wiosny do ostatnich 
czasów na publieznych robotach powia 
towych zatrudnionych było 350 robotni 
ków. W tych dniach robotnicy ci zosta 
ną zwolnieni, a na ich miejsce przy feta 
ma być nowa partja bezrobotnych. Tyra 
sposobem pow. kom. nies. pom. bezrokot 
nym chcę dać możność jaknajwiększej 
ilości bezrobotnim z rewiatu 


przetrzy_ 


STRAJK w KAMIENIOŁOMACH 


BORUCHOWSKIEGO: W STEZĄ 


MIESZYCACH. 

W dniu wczorajszym w kamie- 
niołomach Boruchowskiego w Strzę: 
mieszycach wybuchł strajk robotni+ 
ków na tle niewypłacania zaległych 
zarobków. ; 

Robotnicy w liezbie 25-ciu pos 
rzucili pracę, domagając się w spos; 
sób kategoryczny wypłaty  zarob4, 
ków. i 

Strajk trwa. Robotnicy zwrócił 
się o interwencję do inspektora prá- 
cy w Sosnoweu. f 
TOETO REEE ESEE EIO IE EREE EE FED 


mania dzisiejszych ciężkich czasów. 

Zaznaczyć przytem należy, że w tej 
chwili b. racjonalnie prowadzone są 
roboty w Porębie, która dzięki prowa. 
dzeniu robót z akeji doraźnej zyska na 
przestrzeni pół kilometra krawężniki i 
większy skwer. 

(zy Protest przeciwko zamknięciu fa 
bryki Hulezyńskiego. Onegdaj w fa- 
bryee Hulezyńskiego od samego rana 
zanosiło się na zbiorowy protest rohot- 
ników przeeiwko zamknięciu fabryki, 
W tym celu robotnicy kończący praeę 
o godz. ld-ej, w liczbie około 130, pra- 
cy nie opuścili, czekając na przyoycie 
II zmiany. 

Robotnicy przybyli na II zmianę do 
pracy przystąpili, oczekując zaś na 
przybycie w międzyezasie robotników, 
nocnej zmiany. Robotnicy trzecie, zmia 
ny w ilości około 50 zgromadzeni już 
byli przed główną portjernią, na terem 
fabryki jednakże nie zostali wpuszcze+ 
ni. Ponieważ również w tym czasie nie 
było w fabryce dyrektora, przeto grem 
jalnego udania się pod biuro dyrekcji 
zaniechano. O godzinie 15.80 robotni- 
cy I-ej zmiany fabrykę spokojnie epuę 
Ścili. 

Protest jednak postanowiono urzą” 
dzić w najbliższych dniach. Zaznaczyć 
należy, że zamkniecie fabryki będzie 
wielką klęską dļa i tak już zbyt zubo= 
żałego Zawiercia. 


Z MYSZKOWA. 


(m) Bezrobotni pod „Šwiatowidem“ 
na Pehulanee. Wczoraj o godz. 5-tej ra 
no przed fabryką „Światowid“ na Poiu 
lance zebrał się tłum bezrobotnych oko: 
ło 60 osób, którzy natychmiast przyjęli: 
groźną postawę i nie cheieli przepuścić 
udających się do pracy robotników. Ta- 
na partja bezrobotnych uzbrojona wi 
kije i laski rozstawiona byla na okoliez 
nych drogach, której zadaniem bylo 
nie przepuszczać do pracy idących z oko 
lieznych wiosek. Ponieważ bezrobotni ci 
nie usłuchali wezwania policji do rozejż 
ścia się. przeto policja w obawie przed 
groźniejszemi następstwami, rozpędziła 
tłum przy pomocy pałek gumowych. è 

Bezrobotni żądają, aby w „Światowi 

dzie“ praeowali wyłącznie mieszkańcy 
Pohułanki, protestując tem samem prze 
ciwko zatrudnianiu robotników z okołi 
cznych wsi. 
(m) W Myszkowie się polepsza. W tych 
dniach w przędzalni Szmoleera w Mysz 
kowie ukońezony zostanie remont we. 
wnętrznego urządzenia fabryki, bezpo- 
średnio zaś po ukończeniu zostanie za- 
trudnionych w tej fabryce około 200 ro- 
botników. Również w najbliższych 
dniach zwiększą swą produkcje fabryka 
„Światowid“ na Pohulanee, w związku 
z czem ilość pracujących w tej fabryce 
zwiększy się o 60 osób. À 

Zaznaczyć należy, że z chwilą uruciio 
mienia obydwu w spomnianych fabryk, 
gmina Myszków należeć będzie do naj 
szczęśliwszych miejseowości w Polsce, 
gdyż na jej terenie bezrobocie zostanie 


calkowicie zlikwidowane. 


Z OLKUSZA. 


(cl) Osobiste. Inspektor samorządu 
gminnego p. Kazimierz Martyniak roz- 
począł 6-tygodniowy urlop wypoczyir- 
kowy. 

(oł) Zebranie związku pracy obyw. 
kobiet w Jędrzejowie. W Jędrzejowie 
odbyło się zebranie związku pracy oby- 
watelskiej kobiet z udziałem senator- 
ki Grunertównej i p. Bratkowskiej, ja- 
ko przedstawicielek zarządu wojewódz- 
kiego związku pracy obyw. kobiet. 

Senatorka Grunertówna wygłosiła re 
ferat, w którym omówiła ostatnie usta- 
wy z dziedziny gospodarczej i socjal- 
nej. Następnie zaznajomiła, zebrane pa- 
nie z obowiązkami i zadaniami YERBA SE 
O. K. w dobie obeenej. P. Bratkowska 
omówiła współpracę Z. P. O. K. z ko- 
mitetami rodzicielskiemi szkół powszech 
nych w Kieleach. Po referatach wywią- 
zala się dyskusja. „ 

(ol) Nadużycia w lasach sławkow= 
skich. W dniu 27 bm. odbędzie się spe- 
cjalne posiedzenie wydziału powiatowe 
go sejmiku olkuskiczo w sprawie nad- 
użyć w komunalnych lasach sławkow=. 
skich, dokonanych przez b. nadłeśnicze 


go. Śmielewskiego. 


Obwieszczenie licytacji w II terminie. 


ZE SPORTU. 


7 SEKCJI KOLARSKIEJ 
A RP F; S. „UNJA“. a 
zad sekcji kolarskiej S. T. S. 
UNIA? w Sosnowcu podaje do wiado- 
„mości swych członków, że zebranie tej 
sekcji odbędzie się dziś o godz. 7-ej wie 
ezorem w logału własnym przy ul. 
‘Aleja (boisko). y Ą 
Ponieważ na zebraniu tem omawia 
ne będą sprawy wyścigów 0 mistrzow 
gtwo woj. kieleckiego, zarząd sekcji pro 
ŝi o liczne i punktualne przybycie. 


ZEW (Niemee) — CZARNI (Sosnowiee). 


Dnia 26-go b. m.o godz. 1.30 1a 
boisku S. T. S. „Unja“ y POROCI od. 
będą się zawody o mistrzowstwo c 

C“ pomiędzy K. S. „ZEW“ Niemce — 
R. K. S. „Czarni“ Sosnowiec. 
--—0Y0— 


MECZE LIGOWE. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące spotkania ligowe: Legja — 
Pogoń w Warszawie, Cracovia == Polo 
nja w Krakowie, Warta — Czarni w. 
PR: i 22 p. p. — Warszawianka w, 
Siedlcach. ż 
+:  Odpoczywają cztery drużyny: Wisłą, 
‘Garbarnia, Ruch ri K. S. 

0600— 
PARYSCY PIŁKARZE PRZYBYLI 
DO POLSKI. 

Słynna francuska drużyna piłkarska 
"Red Star Olympique (Paryż) przybyia 
na tournee po Polsce. Drużyna Red 
Star rozegrała obecnie kilka meczów 
„w Niemczech, wygrywając w każdym 
wypadku, a ostatnio pokonała słynny 
"Hamburger S V 2 : 1. 3 

—e900 
POLSCY SZOSOWCY STARTUJĄ 
NA WĘGRZECH. 

W dniu 29 bm. rozpoczyna się kolar 
ski wyścig dookoła Węgier. Warszaw_ 
ska „Legia zgłosiła do tego wyscigu 
czterech zawodników: Michalaka, Oie- 
€kiego, Targońskiego i Maiczewskiego. 
< Na skutek udziału polskich zawodni 
ków w wyścigu dookoła Węgier, start 
MA biegu dokoła Francji został odwo- 
any. * 


——000— 
PUHAR PIŁKARSKI PREZYDENTA 
RZPLITEJ. 


Puhar przejdzie, na własność tego 
państwa, które w ciągu tych lat uzyska 
dwa zwyciestwa. 


——000— 
RAPD — Ł. K.S.4:2(1: 2). 
Onegdaj drużyna wiedeńska Rapid 
zwyciężyła w Łodzi miejscowy Ł. K. S 
spotkaniu tem łodzianie 
bardzo ładny wynik, 
przerwy 2 : 1. 


uzyskali 
prowadząc do 


to CE "NE ZĘ 


DEI 


EEREN 


RNE OGŁOSZENIA 


POSADY i PRACE : 


POTRZEBNA. gospodyni do prowadze- 
nia domu i opieki nad dziećmi. Zgłosze 
nia: Sosnowiec, Aleja 28. Bombka o 5 
wieczorem. 


LOKALE 


POKOIK z kuchenką w nowym. domu 
do wynajęcia zaraz Dąbrowa, Narutowi 
cza 82. 

| 

Kupno i sprzedaż. 


SPRZEDAM kozetki po 35 zł. Sosno- 
pico Kołłątaja 10, oficyna Il-gie piętro. 

ZEŻNICY ZAGŁĘBIA I OKOLIC! 
SÓL KONSERWOWĄ można nabywać 
w dowolnej ilości ze składu w Sosnow- 


cu (Pogoń) ulica Rysia nr. 4, L. Ple- 
banek. 


ZAKŁAD fryzjerski dobrze prosperują 
cy sprzedam tanio. Wiadomość: „Milja“ 
„Expresu“ w Kazimierzu. 

s Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za l wyraz, É 


DNIA 15. 6. zgubiono na stacji w Kato- 
wieach dowód osobisty kolejowy nr. 
1085, wydany w Warszawie w Dyr. Ko- 
lejowej na nazwisko Marji Krogulee_ 
kiej, Łaźnia miejska w Będzinie, 
ee W ECZINIE, ||| 
ICEK GROSS zgubił książeczkę wojsko 
wą, wydaną przez P. K. U. Pinczów. 
DOMINICZAKÓWI ANTONIEMU skra 
dziono dowód osobisty, wydany przez 
gminę Śmigiel, książeczkę wojskową 
przez P. K. U. Kościan i książeczkę o- 
szczędnościową z P. K. O,. które unie- 
ważnia się. 

AI ZADEN PAY PASY ZNASAĘ, 
GOCEK E RANCISZEK zgubił legity- 
macje bezrobocia, wydaną w Dąbrowie. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony weksel na 
100 złotych pł 24/VI rb., wystawiony 
przez Abrama Pińczowskiego. 


Wydawca: Helena Wansiarska. 


Bramki dla gości zdobyli: Kaburch 
(3) i Wesselik 0), dla Ł. K. S. Herbst- 
reich (główką) i Król. 

—0o00— 
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO JĘDRZE- 

JOWSKIEJ W WIMBLEDONIE. 


egdaj rozpoczęła się pierwsza run 

da ini kobiecych w Wimbledo- 
nie. Jędrzejowska grała przeciw angiel_ 
ce Law i z wielką łatwością wygrała w 
dwóch setach 6 : 3, 6 : 4. i 
Temsamem Jedrzejowska wchodzi do 
drugiej rundy, w której spotka się z 
doskonałą angielską tenisistką Ridley. 


Urząd Skarbowy w Sosnowcu na zasadzie par. 33 instrukcji o przymuso. 


wem ściąganiu państwowych podatków z dnia 17. V. 1926 r. (Dz. U. R. 
Skarb. Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, 


P. Min. 
iż w dniu 27 czerwca 1932 roku 


> = SE f «c 4 
„ Ii rano w lokalu „Cukierni Warszawskiej. Sp. z og. odp.“ Sosnowiec, 3_g0 
Ma] 15. odbędzie się sprzedaż z licytacji, różnych ruchomości oszacowanych 
"na sume zł. 42.000.— należących do wyżej wym. firmy, celem pokrycia należ- 


ności podatkowych. 


Zajęte przedmioty reflektanct mogą oglądać w dniu licytacji od godziny 


10 rano do Ii-tej w lokalu „Cukierni Warszawskiej“ Sp. z ogr. odp. w 


wcu, ul. 3 Maja 15. kę ZA 
Spis tych ruchomości znajduje 


Sosno- 


się w Urzędzie Skarbowym w Sosnowcu. 


KIEROWNIK URZĘDU Rok e 


Jak już donosiliśmy, pomiędzy Chinami a Tybetem wybuchła wcjna.— 
Zdjęcie nasze przedstawia typy mieszkańców Tybetu. 


Kino-Teatr 


„PAŁACE” | 


KINO 


ZAGŁĘBIE | 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 


Złodziej miłości 


"W roli głównej HENRY GARAT. 


Dziś! 


ANONS: Od poniedziałku 27-go czerwca 
„Pat i Patachon w konkurach* 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
Film reżysera Tauroga odznaczony złotym medalem — — 


„ZAKAZANA PRZYGODA” 


i Uwaga. Specjalna ulga dla młodziezy ceny biletów od 30 gr. 
W PIĄTEK 24 CZERWCA 


„BŁĘDNE OGNIE" 


54 | w rolach głównych: ZOFJA BOZAN I GLORJA GUZMAN. 


EO POZYT 


ZH. 14/82. 


OGŁOSZENIE. — 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu, na zasadzie art. 11 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. 
Nr. 3/28, poz. 20) o zapobieganiu upadłości, ogłasza, że wyrokiem Sądu z dnia 


17 czerwca 1932 r. przedłużył Joskowi Frenklowi, 


handlującemu w Olkuszu 


odroczenie wypłat na okres dalszych trzech miesięcy t. j. do dnia 19 września 


1932 r. 


Sosnowiec, dnia 21 czerwca 1932 r. 


Sekretarz: (podpis nieczytelny). 


ZGUBIONO portfel z książką wojskową . 


na nazwisko Stefana  Dudy, wydaną 
przez P. K. U. Zawiercie i paszport od 
konia. Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot takowych do komisarjatu Poli 
cji w Sielcu. 

HURKOWI ADAMOWI skradziono 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Chełm, dowód kolejowy nr. 69422 
oraz legitymację pozwolenia chodzenia 
po torach nr. 27. 


STANISŁAW GRABOWSKI zgubił 
portfel zawierający dowód osobisty, 


wydany w Sosnowcu i kartę rejestra- 
cyJną. 


BIERZ SEZ ETIRTORE PTE DG LO E CN 


Przewodniczący: (podpis nieczytelny). 


NOWAK ANTONI zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Pińczów. 


EF RÓŻNE Bo 


WZYWAMY p. Józefa Cepila byłogo 
sekretarza T. U. R. w Modrzejowie, o 
zwrot zabranych pieniędzy, w przeciw: 
nym razie sprawę tą kierujemy na dro 
e sądową. Zarząd. 
GŁUCHOTA, szum, cieknienie  uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Żądaj- 
cie bezpłatnej pouczającej broszury. Oso 
biście przyjmuję. Z. Zoellner, Katowi- 
ce, ul. Miekiewicza 22. 
POSZUKUJE pielęgniarki (akuszerki) 
posiadająca własne mieszkanie. Zgłosze 
nia „Expres*, Będzin, pod „A. B.* 


Druk. „Fxpres Zagłębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24. 


(7 DR. A. KRYWY. 
Inspektor Skarbowy. 


DRUKARNIA 


EXPRES ZAGŁĘBIA 


SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1a, Telef. 4-84. 


WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, afisze, 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru- 
„karstwa wchodzące. 


CENY KONKURENCYJNE 1 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 
ZOER REESE SRESER ITEE PERRIS 
z kogużkiem_ 

jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwa ący wady naskór 
ka tak u dorostych, jak i u dziec j 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 | 


HUMOR. 

UPIORNY BEFSZTYK. 
Rzecz dzieje się w restauracji. 
— Panie płatniczy! Ten befsztyk 
jest twardy, jak serce sekwestratora i 
zupełnie nieświeży. Chyba wzieliście 
mięso z konia, padłego przed tygodniem 

— Ależ szanowny panie, ten befszty= 

czek jest z pierwszej krzyżowej! 
— Jakto? Z pierwszej wo,ny krzyżo- 


wej?! 
W SZKOLE. j 


— Makagigier! Jaki obraz najbar- — 
dziej ci się podoba? j 

— Portret Kościuszka na stuzłotów- 
ce, panie profesorze. 


AMATOR. ż 
— Czy pan chętniej pali papierosy, 
czy fajke? - 
— Najchętniej: cudze cygaro. $ 
SZTUBACY MIEDZY SOBA. ; 
— Do luftu ta cala reforma szkolnał 
Dopóki nie uznają piłki nożnej za obo- 
wiązkowy i najważniejszy przedmiot, 
system nauczania uważam za zupełnie 
wadliwy! SE 
NAIWNA. RAM 
— A wiec pan jest tym sławnym po 
łykaczem noży? 
:— Tak, łaskawa pani. 
— A jakie panu lepiej 
srebrne, czy platerowane? 


W SZKOLE. . 
— Makagigier! Wymień mi jakiś arty 
kuł pierwszej potrzeby. 
— Weksel! 
WIELKA SATYSFAKCJA. 


W mieszkaniu pewnego księcia rosyj 
skiego, emigranta, mieszkającego — w, 
Paryżu, wisi wielki portret Stalina. 
Gdy przyjaciele księcia dziwią stę temu, 
zubożały arystokrata odpowiada: 

— Nie dziwcie się, że zawiesilem Sta 
lina u siebie, bo pomyślcie tylko, jaką 
miałem satysfakcje, kiedy tego lajdaka 
wieszałem! ` ER 

MOŻE DOWIEŚĆ. 

Feluś Sikorka jest krnąbrny. Felu 
łata figle .w szkole. Rodzice Felusia 
ardzo często są wzywani do jego wy-= 

chowawcy. Rdz 

Pewnego razu wychowawca wila oj: 
ca Felusią okrzykiem pełnym oburze- 
nia: $ 

— Panie Sikorka, pański syn napi 
sał wezoraj na tablicy, że ja jestem 
osłem!!! i 

— Ale to chyba niemożliwe! 

— Nie wierzy pani?! Otóż mogę panu 
dowieść, że to prawda! 

ONIEMAL. 

— Czy w tym domu mieszka kat? -` 

— Oniemal. Mamy tutaj jegomościa, 
który uczy się grać na saksofonie. 

„Filut*, 


Redaktor odp.: Józef Oskólskł, 


smakują: 


